W związku z udzielanymi publicznie fałszywymi informacjami pana Wojciecha Ciszewskiego na temat współpracy pomiędzy nami w ramach „Ucznia Polskiego” i innych struktur, w tym struktur podziemnych zachodzi konieczność ich sprostowania.
1. Wojciech Ciszewski nigdy nie poznał żadnych członków mojej rodziny.

2. Wojciech Ciszewski nie był członkiem Federacji Młodzieży Szkolnej.

3. Od momentu wprowadzenia przez Wojciecha Ciszewskiego do redakcji „Ucznia Polskiego” agenta SB TW Nonparel Roberta Luśni (wrzesień 1981?)  utracił on moje zaufanie.

4. Wojciech Ciszewski nie uczestniczył w rozmowach FMS z gen. Wojciechem Jaruzelskim.

5. Wojciech Ciszewski nie brał udziału w akcji na początku grudnia 1981 ukrywania powielaczy FMS i nie ukrywał żadnego z powielaczy na początku stanu wojennego.
6. Wojciech Ciszewski otrzymał pod koniec 1982 roku jeden powielacz od Ewy Piesiewicz na moje polecenie, za moją zgodą i pośrednictwem. Powielacz został zdeponowany tam przezemnie 17.12.1981. Zachowanie Wojciecha Ciszewskiego i jego znajomych wobec Ewy Piesiewicz nieodwołalnie zakończyło naszą znajomość. Osobą, która może to potwierdzić jest Ewa Piesiewicz, która przez wiele miesięcy ukrywała powielacz.
7. Wypowiedzi Wojciecha Ciszewskiego na temat naszej znajomości: mojej rodziny,       

wiary i zachowania w śledztwie interpretuje jako skutki poważnej choroby z dzieciństwa. Jednak każda następna obraza mojej osoby pociągnie za sobą sądowe wyjaśnienie problemów Wojciecha Ciszewskiego.
